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CENY O G Ł O SZ E Ń :
Z a w ieraz m ilim etrow y p rzó d  
50 g ro .zy . w tek śc ie  35 g ro .zy , 
za te k .te m  25 g ro .zy . O g ło .zo - 
n :a  tab e lary czn o  50 proc, a  św ią­
teczne  25 proc. d rożej. D robne 
e g lc z e n ia  po  5 — 10 g ro .zy  za 

w yraz. N ajm niej 1 st.

Prenum erata w y  
nosi m iesięczn ie

zł. 1.50.
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te le fo n  m ieszk. red ak to ra : 6-92,
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LW ydawca: Helena M onsiorska.— Red,: W iktor Monsiorski. **
F I L J E : H o t ^ S S  telef. 5-98; 

Z aw ie rc ie , u licą 3 m aja  Nr. 13.
G rodz iec  u lica K ościuszki; J

Komodo It B. Osfrobramsliiel.
Hora- Piłsudski nu cześć Olce fis. —  Cuda-

WILNO, 3.7. W sobotę  i w 
niedzielę w Wilnie odbywały 
się uroczystości, związane z 
koronacją cudownego obrazu 
M. B Ostrobramskiej. W u ro ­
czystości uczestniczyło z górą 
100 tys. osób. Koronacji doko ­
nał ks. kardynał Kakowski, w 
obecności prezydenta Rzplitej, 
marsz. Piłsudsiego, ks. kard. 
Hlonda i większości biskupów 
polskich.

Podczas przyjęcia, urządzo­
nego przez miasto w śród wie­
lu toastów zanotować należy 
mowę marsz. Piłsudskiego na 
cześć Ojca św.

Po odwołaniu się do senty­
mentu Ojca św. do Polski, 
marsz. Piłsudski powiedział:

„Złączeni jesteśmy z Jego 
Świątobliwością pierwszemi po ­
czynaniami życia naszego p ań ­
stwowego. Gdy Jego Świąto­
bliwość jako ks. Ratti był u 
nas nuncjuszem apostolskim^ z 
jego przeżyć ówczesnych współ* 
nych nie mogliśmy nie wynieść 
głębokiego przekonania, że 
możemy być zawsze pewni je ­
go uczuć i sentymentu w s to ­
sunku do nas.

Jeżeli dzisiaj ta uroczystość 
tak głęboko porusza serca miej­
scowe, serca Wilna, to zawdzię­

czamy to także Jego Świąto­
bliwości, który jeszcze w daw ­
niejszych czasach obiecał mi, 
że specjalnie dla Wilna spo ­
dziewa się znaleźć chwilę cza­
su dla osobistej pracy.

Chcę zaznaczyć, że Polska 
nietylko ma serdecznego przy­
jaciela, ale i że serce to umie 
być okazanem Dlatego też p o ­
zwoli p. Erezydent, że w imie­
niu rządu, który tu reprezentu­
ję, wniosę toast na cześć Jego 
Świątobliwości Piusa XI“.

WILNO, 3.7. Wilno żyje pod 
wrażeniem dwóch wydarzeń, 
które miały miejsce podczas 
koronacji cudownego obrazu 
M. B. Ostrobramskiej.

Podczas koronacji padał 
deszcz. Nagle w tłumie ktoś 
krzyknął, rzucając kule:

— Matko Boska! od wielu 
lat byłem kaleką i oto jestem 
uzdrowiony.

Cudem uzdrowiony przybył 
z Litwy Kowieńskiej i nazywa 
się Michał Zemajtis.

Inny pielgrzym, nazwiskiem 
Józef Pasiewicz, nagle odzyskał 
wzrok.

Dwa te wypadki wywarły 
ogromne wrażenie wśród roz­
modlonych wiernych.

Pomnik Berka Joselewicza.
P ro tek tora t o b ją ł m arsz. P iłsu d sk i.

WARSZAWA, 3.7. Gmina ży­
dow ska w Kocku powołała do 
życia komitet budowy pomnika 
Berka Joselewicza. Pomnik ma 
stanąć na miejscu, gdzie Jose- 
lewicz zginął bohaterską śmier­
cią.

Komitet ogłosił odezwę do 
ludności żydowskiej, wzywa­
jącą do składania ofiar.

Odezwa podpisana przez

miejscowego rabina M orgen­
sterna i prezesa gminy żydow­
skiej w  Kocku, Wainberga, 
głosi, że protektorat nad akcją 
tą objął m arszałek Piłsudski, a 
w skład komitetu honorowego 
wchodzą min. Dobrucki, wice­
marszałek senatu  Woźnicki, 
pos. Hartglas i wojewoda lu ­
belski p. Remiszewski.

Zatarg francusko-włoski
o  o s tr e  s tr ze la n ie  arty lerjl w ło sk ie j  na pograniczu

francusk iem .
P A R Y Ż . 3. 7. N a granicy  

rancusk ie j w okolicy M ont Ce- 
iis o d b y ły  się  ćw iczen ia  arty- 
erji w łosk ie j z o strem  strzela- 
liem , k tó re  zm usiły  p e w n ą  
iczbę ludności p o g ra n ic zn e j 
lo o p u szczen ia  sw ych  siedzib  
v obaw ie o życie.

Z  pow o d u  ty ch  ćw iczeń  m er 
m iejscow ości L an sleb o u rg  w 
S abaud ji za ło ży ł p ro te s t u k o n ­
su la w łosk iego  w C ham bery , 
w sk azu jąc  n a  to , że są  o n e  
p o g w ałcen iem  tra k ta tu  z roku  
I860, m o cą  k tó reg o  S ab au d ja  
p o w ró c iła  do  F rancji.

iw ie lenili CA.
A reszto w a n y  p rzez  A lbanją t łó m a cz  ju g o sło w ia ń sk i

na w o ln o śc i.
B 1A ŁO G R Ó D , 3.7 W czo ra j 

ran o  w y p u szczo n y  zo s ta ł na  
w olność tłóm acz po se ls tw a
jugosłow iańsk iego  w T iran ie , 
D juraskow icz, k tó reg o  z a a re sz ­
to w an ie  p o c iąg n ę ło  za so b ą

ze rw an ie  sto su n k ó w  d y p lo m a­
ty czn y ch  pom iędzy  Ju g o sław ją  
i A lb an ją .

R ó w n o cześn ie  d o ręczo n a  zo­
s ta ła  rządow i a lb ań sk iem u  n o ­
ta  rz ąd u  jugosłow iańsk iego .

Straszna burza we Lwowie.
P ółk ilo w y  grad rani lud ność.

L W Ó W . 3,7 W czo ra j, m ię- 
d zy  godz. 18 a 18.30, n aw ie­
d ziła  Lw ów  o lb rzym ia burza 
gradow a, jakiej nie p am ię ta ją  
n a js ta rs i lu d z ie . G rad  w ielko­
ści ja ja  k u rzeg o  w raz z silnym  
w ia trem  p ow yb ija ł p rzew ażn ą

część  szyb w budy n k ach  zw ró ­
conych  w stro n ę  n ad c iąg a ją ­
cej burzy.

N iek tó re  ku le lodow e w aży­
ły po  p ó ł kg. W ie le  osób 
od n iosło  lżejsze rany  p rzew aż­
nie w g łow ę i tw arz .

Wielki wybuch w Nankinie.
N A N K IN , 3.7 W czora j po  

p o łu d n iu  w czas ie  p rz e ła d u n ­
ku m aterja ło w  w ybuchow ych  
ze  sk ład ó w  n a  dżonki n astąp ił 
w ybuch. P rze sz ło  100 ch ińczy ­
ków  d o tk n ię ty ch  zo sta ło  tym  
w ypadk iem . W ielk a  ilość ło ­

dzi z a to n ę ła . 3 s ta tk i uległy 
u szk o d zen iu . D achy  dom ów ,
zn a jd u jący ch  się w pob liżu  zo ­
stały  p o zry w an e . W y b u ch  n a ­
stąp ił na  sk u tek  u p a łu  lub n ie ­
ostrożności.

Mi  rsbuntiouy pod Kołomyja.
Jeden zabity  —  dwaj ranni.

K O Ł O M Y JA , 3. 7. Na p o ­
w raca jący ch  ze L w ow a do O - 
b e rty n a  3 kupców , w iozących  
1000 do larów  n a p a d ło  3 b a n ­
dy tów . ______

e-Jed en  z k u p có w  K lein 
s ta ł zab ity , dw aj inn i —  rann i 
B andyci, zrabow aw szy  p ien ią ­
dze, zbiegli.

Lotnicy polscy 
zbłądzili.

M O S K W A , 4. 7. N a p lacu
lo tn iczym  w M ińsku w y ląd o ­
w ały  dziś dw a p a lsk ie  a e ro ­
p lan y  w ojskow e. L o tn icy  p o l­
scy  zeznali, że lecie li z W a r­
szaw y do W iln a , lecz w sk u tek  
b u rzy  zb łądzili. L o tn icy  zo­
stali in ternow ani.

Nowy lot Byrda.
P A R Y Ż , 4.7 B yrd  p o s tan o ­

w ił w najb liższym  |c z a s ie  o d ­
b y ć  p o w tó rn ie  p o d ró ż  do b ie ­
g u n a  p ó łn o cn eg o , p rzyczem  
bierze ze so b ą  dw a areo p lan y  
o 3 m o to rach  każdy .

Usuwanie niemców 
z Kłajpedy.

K O W N O , 4.7 D y rek to ria t 
k ła jpedzk i w ydalił 7 n au czy ­
cieli n iem ieck ich  z obszaru  
K ła jp ed y . W  o s ta tn iem  p ó ł­
roczu  w y d ś lo n o  ogó łem  34 
nau czy cie li n iem ieck ich . W  ten  
sp o só b  rz ąd  litew sk i p o zb y ł 
się ag ita to ró w  n iem ieck ich .

Znowu 18 skazańców
M O S K W A , 3. 7. T ry b u n a ł 

w B erdyczow ie sk aza ł 18 tu  
ludzi na  k arę  śm ierci, a 28 n a  
k a rę  zam k n ięc ia  w w ięzieniu .

Pisma donoszą, że...
— Hr. Potocka z Piątkowa 

wyjechała konno na przechadz­
kę, podczas której spłoszył się 
koń i zrzucił ją z siodła. H r a ­
bina uwięzła nogą w strzemie­
niu, w skutek czego koń wlókł 
ją kilkanaście metrów. Hr. Po­
tocka straciła przytomność i w 
kilka godzin zakończyła życie.

— W  Stanach Zjednoczonych 
jest 17.000 kin. Tygodniowa 
frekwencja wynosi 6o milionów 
widzów.

— Ministerjum komunikacji 
ustaliło już typ aparatów rad io­
wych. nadających się do insta­
lacji w wagonach kolejowych. 
W ten sposób  wprowadzenie 
aparatów radjowych w pocią­
gach kolejowych jest już bliskie.

— Kontrolowanie zburzonych 
fortyfikacyj wzdłuż wschodniej 
granicy niemieckiej już się roz­
poczęło i potrwa około tygod­
nia.

— W  Londynie powstał jaz- 
zband. złożony z tresowanych 
małp.

— Kwestja udzielenia urzęd­
nikom państwowym od 1 sier­
pnia podwyżki dodatku miesz­
kaniowego o 100 proc. obec­
nego dodatku została załatwio­
na przychylnie. Podwyżka w y­
niesie 8 procent sum w ydaw a­
nych obecnie na uposażenie 
służbowe urzędników.

— Szaliapin występował w 
Wiedniu. Loża kosztowała 360 
szylingów (500 złotych). Teatr 
był wyprzedany.

— Panująca nad środkowemi 
Stanami fala upa łów  doszła w 
Chicago do rozmiarów nieby­
wałych. Dotąd ofiarą upałów 
padło 33 ludzi. Wszyscy zmarli 
na udar  słoneczny.

— Międzynarodowa komisja 
lotnicza obradująca w Londy­
nie powzięła rezolucję, że ko ­
biety mogą być pilotami w s a ­
molotach pasażerskich.

— Ministerjum skarbu  u s ta ­
liło normę zaliczek na uposa ­
żenie służbowe dla funkcjo­
nariuszy państwowych na lipiec, 
sierpień i wrzesień w wyso­
kości 10 proc. uposażenia mie­
sięcznego.

— Według rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej,

zmieniono postanowienia us ta ­
wy o ochronie lokatorów w ten 
sposób, że wzrost stawki p ro ­
centowej odnośnie do miesz­
kań 1- izbowych zawieszono do 
31 grudnia b. r.

— Pismo „Siewodnia" dono­
si, że książę Albrecht Radzi­
wiłł sprzedał tow. anglo-euro­
pejskiemu 9 tysięcy hektarów 
lasu w okolicach Nieświeża za 
cenę 1.200.000 dolarów.

— Parlament perski, idąc 
śladami niektórych krajów e u ­
ropejskich, uchwalił nowe p ra ­
wo, mające na celu zwalczanie 
bezżenności, a redukujące o 
10 proc. pensję wszystkich u- 
rzędników państwowych, o ska r­
żonych o wytrwałe przebywa­
nie  w kawalerskim stanie.

Giełda.
W a n z a w a , 4 7.

N o to w an ia  urzędow e: 
W arszaw a  doi. 8.91‘/a 
N ow y-Jork 8.93 
L o n d y n  43.44 
P aryż 35.03 
P rag a  26.50 
W łochy  49.43 
B elgja 124.35 
S zw ajcarja  172.171/*
Doi. W ar pry w. ob. 8.92‘/a 

T en d en c ja : n ie jed n o lita .

Akcje.
W arszaw a, 4.7

B ank D y .k o n to w y  130,00
Bank H and low y  6,70
Bank Polaki 128.00 — 132,00 — 131,50
Z jedn . ziem  poi. 3,00
Bank Zw . S. Z . 73.00 — 71,00
S p ie ń  90,00
C ukier 3,80
W yaoka 121,50
W ęgiel 80,00
N obel 45,00
C egielsk i ?8,00
L ilp o p  22,75 —  23,25
M odrzejów  7,50 —  7,75— 7,60
O strow ieck ie  66.00 —  67,00
R udzki 1,90 —  1,97
Starachow ice  47,50 — 49,50 — 48,60
Z ie leniew aki 17,50
Z aw iercie  29,00
Ż yrardów  15,00 —  14,80 — 15,50

T en d en c ja  m ocna.

Giełda zbożowa.
Poznań. 4,7.

Z y to  4 7 .2 5 -4 8 .2 5  
P szen ica  59.25— 53.25.
Jęczm ień  45.00 — 47.00 
O w ies 40.50— 41.50 
O sp a  p sze n n a  27 00 
O sp a  ży tn ia  31.00 — 32.00 
M ąka ży tn ia  70 proc . 69.25 
M ąka ży tn ia  65 proc- 70.75 
M. p szen n a  65 proc. 77.75 80.75 
W y k a  32.00 — 34.00 
P e lu szk a  31.0* — 33.00 
Ł u b in  żó łty  23.50— 25.00 
Ł u b in  n ieb iesk i 22.50—24.00 

U sp o so b ien ie : sp o k o jn e .

Wkrótce

(Syn Hagary)
w ed łu g  rozg łośnej pow ieści 
P aw ła  K e lle ra  p . t. Syn  H ag ary .

W  ro lach  g łów nych: 
M A D Y  C H R IS T IA N S , oraz 
H E R M A N  V A L L E N T IN N .



£i3j£< wiązkowy
Str. 2.

Uwagi na czasie. ba z tem , że czas endecji 
przem inął. D ługoletnie rz ą ­
dy prawicy zrujnow ały pań ­
stw o i zrujnow ały wiele 

W ybory do sam orządów  djum  rady miejskiej i po- miast> a  choć ci, co przy-
znów rozjątrzyły ranę, któ- zostaw iają sobie role „od- gzj. p Q  en(je kach, nie gó­
ra  już się zabliźniać za- serw atorów  , nie chcą na- Sp0(jarzą idealnie, ale w
częła. Mamy n a  myśli to m iast ustąp ić z zarządu jęg^ym  ra zie gospodar/ą
w zm ożenie się partyjnictw a, m iasta  i w ysuw aniem  swe- iepie j i uczciwiej,
w ystępującego na  widownię go kandydata uniemozli- pja  zaK0i\CZeMe nie od 
z cynizm em , dotychczas w iają wybór prezydenta, rzecZy będzie wspom nieć
nienotow anym . jego zastępców  i h w j M w

Rozum iem y, że ag itacja  i chcą doprow adzić do te-
przedw yborcza prow adzona go, że w ładze będą m
być m usi i to  agitacja par- siały zam ianow ać kom isa-
tyjna, gdyż głosow anie na rza

o w ysuw ającej się w szę­
dzie na  widownię nowej 
p a rtji— partji pracy. C isną 
się do niej wszyscy, któ­
rym  już zbrzydła dyktaturatyj na, gayz glU3UwaiiiVd  ̂  ̂ rym  mm--------

listy zm usza w szystkich do A jednocześnie pism a en- endecji, a  którym  progra
należenia do jakiejś partji, dęckie, a  naw et nasz ko- mv nartvi skrajnych d(my party j skrajnych do

Pod gruzom! wolocego sio domu.
L okato rzy  z  p ie rw szeg o  p ię tra  I p a r te ru  

sp ad li do  piwnicy.
W s t r z ą s a j ą c e  e m o c je  p r z e ż y ­

li w c z o ra j  k o lo  g. 10 i p ó ł  
w ie c z o re m  m ie s z k a ń c y  p ię t r o ­
w e g o  d o m u  S o s iń sk ie g o  p rz y  
s zo s ie  M a ry m o n c k ie j  26 w  
W a r s z a w ie .  G d y  u k ła d a n o  się 
ju ż  do  sn u ,  n a g le  ro z le g ł  s ię  
p o t ę ż n y  h u k .  R ó w n o c z e ś n ie  
m i e s i k a ń c y  I p i ę t r a  zaczę l i  s ię  
s ta c z a ć  w  d ó ł ,  m ie s z k a ń c y  p a r ­
t e ru  d o  p iw n icy .

O k a z a ło  się, że  w  d o m u  tynii  
z a m ie s z k a ły m  p rz e z  d z ie s ię ć  
ro d z in ,  z a w a l i ł a  s ię  ś c ia n a  p o ­

p rz e c z n a ,  o p ie r a ją c a  się c z ę ­
śc io w o  n a  s t a r y m  p ie c u  p i e ­
k a r s k im  w p iw n ic y  i p a ru  b e l ­
k a c h ,  b u r z ą c  r ó w n o c z e ś n ie  p r a ­
w ie  ca ły  d o m .

N a  m ie jsc e  p r z y b y ł  n i e ­
z w ło c z n ie  o d d z ia ł  s t ra ż y  o g n io ­
w ej.  Z  p o ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  
je d n e g o ,  m ia n o w ic ie  G e r s z o n a  
G r i in b e rg a ,  k tó ry  s p a d ł  z I-go 
p ię t r a  a ż  d o  p iw n ic y ,  o p a t r z y ­
ło  p o g o to w ie .  P o z o s ta l i  l o k a ­
to rz y  w ysz li  b e z  s z w a n k u .

Potwnu zamach M m .
Niewykryty sp raw ca  rzucił g ra n a t  do sypialni małżeńskiej.

M atka ran n a , tra y ic tn le  dziecko  cudem  ocala ło .
S iła  w y b u c h u  b y ła  s t r a sz n a .  

Z  d re w n ia n e g o  d o m k u  o p a d ł

n a le ż e n ia  uu  ~ 7 „ 7 . ,  „ — --i-w  —
jeżeli chcą spełnić obowią- chany „Kur. Zach. , Którego przekonania nie. tra tia ją . 
zek obywatelski i b rać u- nie w zrusza zbytnio sojusz j est to t. zw. obóz sana- 
dział w wyborach. endecko - żydowski w Bę- cyjny, znienaw idzony przez

Ale z chwilą ukończenia dżinie, nie m ogą straw ić en decję, k tóra dzięki tem u 
wyborów, ci, k tórych spo- zaw ieranych tu  i tam  n a  wł aśnie obozowi pozbawio- 
łeczeństw o obdarzyło zau- teren ie  Rzeczypospolitej so- na  zosta ła  ostatecznie he- 
faniem , winni zapom nieć o juszów  socjalistów  polskich gemonji. 
przynależności partyjnej i z żydami. Bezpartyjny,
pracow ać w yłącznie dla Jednak  pogodzić się trze- 
dobra m iasta  i w spółoby­
wateli.

Tak, naprzykład, było w 
Sosnow cu i w Dąbrowie, 
w radach  poprzednich, gdy 
pepesow cy byli w m niej­
szości. Nie robili aw antur, 
pracow ali w kom isjach, 
pracow ali, jako ławnicy.

Tak jest też m niej wię­
cej obecnie, z m ałem i zre­
sztą  zastrzeżeniam i, gdy 
socjaliści znaleźli się w 
większości, a praw ica w 
m niejszości.

W Będzinie np. żadna z 
partyj nie uzyskała więk­
szości, a m im o to pogo­
dzono się doskonale. En- 

— decja porozum iała się z 
żydam i i objęła zarząd m ia­
sta : prezydentem  jest inż.
M ichael, czystej wody en ­
dek, w iceprezydentem  p.
Rubinlicht, a ław nikam i są  
przedstaw iciele w szystkich 
grup i jakoś p raca idzie.
A co ważniejsza, to  to, że 
n aw et antysem icki „Kur.
Zachodni* nie potępił koa­
licji endecko - żydowskiej, 
u znając  to za objaw zupeł­
nie naturalny.

Te fakty św iadczą wy­
m ow nie o kulturze naszego 
Zagłębia, gdzie współżycie 
partyj i narodow ości nie 
je s t idealne, ale nie wykra- 
cza po za ram y przyzwoi­
tości, przynajm niej na  te ­
ren ie  sam orządów . Oczy­
wiście wybryki jednostek 
nie są  b rane przez nas  pod 
uw agę. -

Całkiem  inaczej przed­
staw ia się spraw a w s to ­
licy, gdzie endecja u traciła  
trzecią część m andatów  i 
s iłą  rzeczy m usi odgrywać 
pośledniejszą rolę w go­
spodarce miejskiej.

Rozum iem y pew ne roz­
goryczenie dotychczaso­
wych w ładców  stoiicy. Ale 
przecież z tem  trzeba się 
liczyć, że czasy się zm ie­
niają, a  ludność nie była 
znów tak  zachw ycona rzą ­
dam i endecji, by m iała  po­
zostaw iać nadal w ich rę ­
kach gospodarkę W arszawy.

Cóż tedy robią radni e n ­
decy?

O to usuw ają się całko 
wicie od udziału w prezv-

A le  u s tę p u ją c  n a le g a n iu  n a ­
r z e c z o n e g o  sw e j  d o ro s łe j  s io ­
s try ,  m a le c  w re s z c ie  w y s z e d ł .

N a rz e c z e n i  z o s ta l i  w  m ie s z ­
k a n iu  b e z  ś w ia d k ó w .

—  C o za sz ło  ?
N ie w ia d o m o . . .
S u ch y ,  o s t ry  t r z a s k  s t rz a łó w ,  

n a s tę p u ją c y c h  s z y b k o  j e d e n  p o  
d ru g im ,  z a a la r m o w a ł  w  p e w ­
n e j  c h w il i  s ą s ia d ó w  ..

G d y  w p a d l i  d o  m ie s z k a n ia  
W in g e r to w e j ,  w ś la d  z a  dz iećm i,  
p o w r a c a ją c e m i  z m ia s ta  
u jrzeli

s tra s z n y  w idok:
P rz e s z y ta  p ię c io m a  k u la m i  

( s t rza ły  t ra f i ły  w  p ie rs i  i p l e ­
cy) l e ż a ła  p rz y  w e jśc iu  do  
k u c h n i  I r e n a  W in g e r tó w n a ;  w 
p o b l iż u  ze  s t r a sz n ą ,  z ie ją c ą  
r a n ą  w  sk ro n i  —  le ż a ł  jej n a ­
rz e c z o n y ,  S o k o ło w s k i .
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S z c z e g ó łó w  te j  z a g a d k o w e j  
t r a g e d j i  d o ty c h c z a s  n ie  w y ja ­
śn io n o .  P e w n e  p r z y p u s z c z e n ia  
n a s u w a
z d ję ta  m ary n ark a  S o k o ­

ło w sk ieg o ,
w is z ą c a  w  sy p ia ln i .

Z r e s z t ą  n ie w ia d o m o  n ic .
—  C o  m ię d z y  m ło d y m i  z a  

s z ło  ?
—  D la c z e g o  ją  i s ie b ie  z a ­

b ił P
Z a w ia d o m io n e  n ie z w ło c z n ie  

o w y p a d k u ,  p rz y b y ło  p o g o t o ­
w ie .  Z j a w i ł a  się  p o l ic ja .

S k o n s ta to w a n o
zgon  obo jga .

Z w ło k i  z a b e z p ie c z o n o  n a  
m ie jscu .  Ś le d z tw o  t rw a .

R o z p a c z  n ie sz c z ę ś l iw e j  m a t ­
ki n ie  m a  g ran ic .

Miłość na migi
U r z ą d  ś le d c z y  w e  L w o w ie  

u k o ń c z y ł  d o c h o d z e n ia  w  s p r a ­
w ie  u s i ło w a n e j  u c ie c z k i  z w ię ­
z ien ia  k a rn eg o ,  t. zw . b ry g id e k  
w e  L w o w ie ,  Iz y d o ra  L e w ic k ie ­
go, o d s ia d u ją c e g o  t a m  k a rę  
k i lk u le tn ie g o  w ięz ien ia .  L e w i ­
cki uży ł  za  n a rz ę d z ie  p o r o z u ­
m ie n ia  się  ze  św ia te m ,  m ie s z ­
k a ją c ą  n a p rz e c iw  w ięz ien ia  
s łu ż ą c ą  A n to n in ę  K a l in ó w n ę ,  
z k tó r ą  n a w ią z a ł  k o n ta k t  z a p o -  
m o c ą  z n a k ó w ,  d a w a n y c h  z o- 
k n a  celi w ię z ie n n e j .  P o  
o ś w ia d c z y n a c h  m i ło s n y c h  n a  
migi ro z p o c z ę l i  k o c h a n k o w ie  
o ż y w io n ą  k o re s p o n d e n c ję  p i ­
s e m n ą ,  k tó rą  z a ła tw ia ł  im

w c ią g n ię ty  d o  s p is k u  d o z o rc a  
w ię z ie n n y  A n d r z e j  S z p e tk o w -  
sk. P r z e p r o w a d z o n a  inw ig ilac ja  
d o p ro w a d z i ła  d o  u ja w n ie n ia  
r o m a n ty c z n e j  a fe ry .  Z  p r z y ­
c h w y c o n y c h  l is tów  L e w ic k ie g o  
w y n ik a ,  że  u s i ło w a ł  o n  p r z y ­
s ięg am i w ieczn e j  m iło śc i  n a ­
k ło n ić  K a l in ó w n ę  do  d o s t a r ­
c z e n ia  m u  p i łk i  an g ie lsk ie j  d o  
p rz e c in a n ia  k ra t .  P r z e s łu c h a n a  
n a  po lic j i  K a l in ó w n a  z c a łą  
n a iw n o ś c ią  z e zn a ła ,-że  z a k o c h a  
ł a  się w  L e w ic k im ,  k tó ry  n a  
m igi i w  l is tach  z ło ży ł  jej w ie ­
le  d o w o d ó w  m iłośc i.  S p ra w ę  
o d s tą p io n o  p r o k u ra to ro w i .

Tragiczny Koniec schodzili przy ul. WołyńsMej
W  d o m u  nr. 27 przy  ul. W o ­

ły ń s k ie j  d o k o n a n o  w  W a r s z a ­
w ie  w  n o c y  o k ru tn e j  o p e ra c j i  
n a d  21 le tn im  c z e la d n ik ie m  m y ­
d la rsk im  F a jw le m  G o ld s z a jc e m ,  
z ła p a n y m  n a  s c h a d z c e .  W e z ­

w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  p r z e ­
w ió z ł  s z p e tn ie  o k a le c z o n e g o  
d o  sz p i ta la  n a  C z y s te m  w 
s ta n ie  b a rd z o  c iężk im .

N ie d o sz łe g o  te ś c ia  a r e s z to ­
w an o .

W id o w n i ą  p o tw o r n e g o  z a ­
m a c h u  b o m b o w e g o  b y ła  w c z o ­
ra j  w  n o c y  w ie ś  K o s e w k o  p o d  
P o m ie c h ó w k ie m  (p o w . w a r ­
szaw sk i) .

O  g o d z in ie  2 ej n a d  r a n e m
p o tężn y  huk

o b u d z i ł  m ie s z k a ń c ó w .  J e d n o ­
c z e śn ie  w  p o b l iż u  m ły n a  b u ­
ch n ę ły  k łę b y  c z a rn e g o  d y m u .

W  p a r t e r o w y m  d o m u  m i e ­
szk a ł  m a js te r  W ła d y s ł a w  P o ­
to c k i  z ż o n ą  W ik to r j ą  i 

trz y le tn ią  có reczk ą  
Z d z is ią .  S yp ia l i  p rz y  o tw a r ­
ł e m  o k n ie .

N ie w y k ry ty  z ło c z y ń c a  rz u c i ł  
do  p o k o ju  g r a n a t  rę c z n y  i u- 
ciekł. P o c isk  z s u n ą ł  s ię  p o  fi­
r a n c e  i p a d ł  n a  stó ł,  gdz ie

ek sp lo d o w ał.

t y n k ,  r o z s u n ę ły  się  d w ie  w e -  
w n ę t r z n e  śc ian y ,  o k n a  p o w y p a ­
d a ły  z fu try n a m i,  s tó ł  z o s ta ł  d o ­
s z c z ę tn ie  z m ia ż d ż o n y ,

łó żeczk o  m ałe j Zdzisi
p r z e p o ło w io n e ,  a  p o śc ie l  p o ­
d a r t a  w  s t r z ę p y .

D z ie c k o  w p ro s t  c u d e m  o c a ­
la ło .  N ie  o d n io s ło  n a jm n ie j ­
s z e g o  s z w a n k u .  N a to m ia s t  
m a tk a  o t r z y m a ła  cz te ry  ra n y  
g ło w y .

K to  je s t  s p r a w c ą  o h y d n e g o  
z a m a c h u  ? P o l ic ja  m a  n a  o k u

p ew n eg o  m łodzieA ca.
k tó ry  ży ł  w  n ie z g o d z ie  z ro d z i ­
n ą  P o to c k ic h .  Ś le d z tw o  usta li ,  
c zy  p rz y p u s z c z e n ia  te  o d p o ­
w ia d a ją  p ra w d z ie .

W ń\mmmiii i tiandlL
U staw a o  zap o b ieżen iu  upad łośc i.

W  k o ń c u  u b  m. m in is te r ju m  
s p ra w ie d l iw o śc i  o p r a c o w a ło  o 
s ta te c z n y  p ro je k t  u s ta w y  o 
z a b e z p ie c z e n iu  o d  u p a d ło ś c i .

W e d łu g  te j  n o w e j  u s taw y , 
p rz e m y s ło w ie c  lu b  k u p ie c  b ę ­
dz ie  m ó g ł  z w ró c ić  się d o  s ą d u  
o  s p ro lo n g o w a n ie  jeg o  d łu g ó w . 
S ą d  w  c ią g u  m ie s :ą c a  w y z n a  
c za  r e f e r e n ta  s p ra w y  i p o  jej 
r o z p a t r z e n iu  m o ż e  o d ro c z y ć  
s p ła tę  d łu g ó w  n a  k i lk a  lat. 
J e d n o c z e ś n ie  w y z n a c z a  się ku  
r a to r a  s ą d o w e g o ,  k tó ry  b ę d z ie  
d o r a d c ą  i d łu ż n ik a .  Z  chw ilą  
o g ło s z e n ia  w y r o k u  d łu ż n ik  n ie  
m a  p r a w a  b e z  z g o d y  k u ra to ra

d y s p o n o w a n ia  sw o im  m a ją t ­
k iem . P o d c z a s  t r w a n ia  k u r a t e ­
li w s t r z y m a n y  z o s ta je  b ie g  
o d s e te k ,  z a w ie s z a ją  s ię  w s z e l ­
k ie  k ro k i  e g z e k u c y jn e ,  s e k w e -  
s try  i r e s z ta  się  o d w o łu je .

U s ta w a  p rz e w id u je  ró w n ie ż  
t r y b  u g o d o w y ,  w e d łu g  k tó re g o  
d łu ż n ik ,  d ą ż ą c y  d o  u g o d y ,
s k ł a d a  w  s ą d z ie  p r o je k t  u g o ­
d y .  w  k w e s t j i  r o z ło ż e n ia  n a  
r a ty  lu b  z m n ie jsz e n ia  d łu g u .  
S ą d  p ro je k t  z a tw ie rd z a  i m o ż e  
o d ro c z y ć  z a p ła t ę  d łu g ó w  d o  
d w u c h  la t ,  lub  ro z ło ż y ć  n a  r a ­
ty . 1 w  ty m  w y p a d k u  o d s e tk i  
n ie  b ieg n ą .  Z .  H .

Zabójstwo 1 samobójstwo przy ul. Długiej.
' a m o ż n a  w ła śc ic ie lk a  p rz e d -  d z e ń s tw e m :  J a d z ią  i R y s ie m .

s ię b io r s tw a  p rz e w o z o w e g o ,  p a ­
n i K a ro l in a  W in g e r t ,  z a m ie s z ­
k a ł a  w  d o m u  nr. 46 p rz y  ul. 
D łu g ie j  w  W a r s z a w ie ,  m ia ła  
u ro d z iw ą  18 le tn ią  c ó rk ę  Irenę .

A  c ó rk a  jej, I r e n a ,  m ia ła  s t a ­
r a ją c e g o  się , 25 le tn ieg o  M i­
c h a ła  S o k o ło w s k ie g o ,  s e k w e -  
s t r a to ra  u r z ę d u  s k a rb o w e g o .

M ło d y  c z ło w ie k  p rz y c h o d z i ł  
o d  c z a s u  d o  c z a su  do  m i e s z - 
k a n ia  w d o w y  (p a n i  in g e r t  
je s t  w d o w ą ) .

R o z m a w ia ł  z n a rz e c z o n ą  i 
ż a r to w a ł  z je j  m a ło le tn ie m  ro-

W c z o r a j  p o  p o łu d n iu  S ko  
ło w sk i  p r z y s z e d ł  d o  n a r z e ­
c z o n e j

p od czas n ieob ecn ości
p. W in g e r to w e j ,  d a ł  d z iec io m  
p ie n ią d z e  —  p o s ła ł  je po  s ło ­
d y  cze: m a łą  Jadw ia ię  p o  lody ,  
a  R y s z a rd a  — p o  c ia s tk a

D ziec i  o p ie ra ły  sie z razu .  
Z w ła s z c z a  c h ło p iec .  Jak iś  in 
s ty n k t  d y k to w a ł  m u:

— Z astań  ..
N ie  z o s ta w ia j  s io s try  samej!...

N o w o zaan g ażo w an a

u  powiększonym komplecie Damsko Orkiestro
z dniem  d2isiejszym rozpoczyna koncerty

(j) „Barze pod Siąskiem“
Sosnow iec, ul. S o b iesk ieg o  3. Tel. 7-92.

W  c ie n i s ty m  o g r o d z ie ,  p r z y  d ź w ię k a c h  te j  w y b o r o w e j  o r k i e a t r y  
k a ż d y  z  S z . K l i j e n tó w  z n a j d z ie  d l a  s i e b i e  m i ły  o d p o c z y n e k .

B u fe t  o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  w  t r u n k i  k r a jo w e  i z a g r a n i c z n e .  
W y b o r o w a  k u c h n ia !  C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e l  O b s ł u g a  g r z e c z n a ,  

s z y b k a  i s o l id n a !  S p ie s z c i e  a  n ie  p o ż a ł u j e e i e l  |
Z, p o w a ż a n ie m

Znrmtl Restauracji ..Bur pod SlasRiem“.

tui i i  L 1. P. P.?
•i**:»• A - - } i : - •  v»\



Hi. 153 atr .  3

Dorożki l autobusy
a losłeMu.

W y g ląd  do rożek  w S o sn o w ­
cu  i w ogóle w Z ag łę b iu  nie 
pozostaw ia  nic do życzenia. 
P o jazd y  i kon ie  u trzym ane  do­
brze, dorożkarze  ubran i schlud­
nie, pom im o tego, że n ie  przy­
jeżdża  n a  oględziny dorożek 
ża d n a  kom isja  w ojew ódzka , 
lecz dba ją  o to m iejscow e w ła­
dze  policyjne i sam orządow e.

Z u p e łn ie  inaczej p rzeds taw ia  
się sp raw a autobusów . Pudła , 
g rucho ty  stare  zdolne za ledw ie 
na  o p a ł  i szmelc, grożące k aż ­
dej chwili katas trofą ,  ale za to 
po m alo w an e  jak  szczygły lub 
papugi,  kursu ją  sobie w n a j ­
lepsze po Z ag łęb iu ,  w yw ołu ­
jąc  obrzydzen ie  w p u b liczno­
ści, zm uszonej ko rzys tać  z tych 
dobrodz ie js tw  kultury.

K walifikują te  w yranżerow a- 
ne  p u d ła  do  uży tku  pp. inży­
n ierow ie  i u rzędn icy  z Kielc, 
k tórzy  z jeżdżają do S osnow ca 
i tu  w y k o n y w u ją  sw e zaw iłe  
■czynności. Czem  się ci p an o ­
wie kierują. p ozw ala jąc  na  
k u rsow an ie  p odobnych  w ehi­
kułów , to r tu ru jących  publicz­
ność  — t r u d n o  zrozumieć. 
P raw d o p o d o b n ie  po d ró ż  z 
Kielc do S osnow ca tak  ich 
znuży, że n ie  rozróżniają  gru* 
cho tów  w y ran że ro w sn y ch  od 
praw dziw ych  zda tnych  do  u- 
ży tku  au tobusów .

R adzilibyśm y tym  p p  r z e ­
czoznaw com  prze jechać  się w 
tak im  pu d le  po  b ru k ach  n a ­
szych  ze 2 kilometry, a w ó w ­
czas  n a p e w n o  p o ło w a a u to b u ­
sów, kursujących obecnie , z o ­
s ta łaby  spalona

Na zakończen ie  nie od rz e ­
czy będz ie  zw rócić  u w a g ę  
w ładz  n a  okropny , w pros t  
w s trę tny  wygląd  pp. k o n d u ­
k torów . R ęce  skanda liczn ie  
b rudne , ubran ie  często p o sza r ­
p an e  i w ym azane  sm arem , a 
z p o d  u b ran ia  w yziera  bielizna, 
k tó ra  p ra n a  jes t  chyba  w ó w ­
czas, gdy ów  k o n d u k to r  się 
myje.
, W ięc  dorożkarz , k tóry  nie 

etyka się bezpośredn io  z p u ­
blicznością  musi być ubrany 
schludnie ,  ale k o n d u k to r  w 
au to b u s ie  m oże wyglądać, jak 
os ta tn i  oberwus. W in a  to, m a 
się rozum ieć, właścicieli au to ­
busów , k tórzy  p łacą  k o n d u k to ­
rowi marnie , a p raco w ać  mu 
k ażą  po  kilkanaście godzin na  
do b ę ,  tak, że ten  nie m a cza ­
su  na  mycie rąk, tw arzy  i szyi, 
nie m a  p ien iędzy  na  ijiydło, a 
tern więcej na  ubranie.

Kronika.
KALENDARZYK.

L ip c a

5
W to r tk

A ntoniego Z . 
Izajasza 

W schód  s łońca  3.22. 
Z ac h ó d  „ 7.58.

g iczn y . .y g n a ł  c z a su , n a d  p ro g ra m , k o ­
m u n ik a ty  P A T

22 3 0  T ra n s m is ja  ir u z y k i  ta n e c z n e j  z 
re s ta u ra c ji  „ R y d z " .

K R A K Ó W .
17.15 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
18 35 R o z m a ito śc i.
19.00 O d c z y t  p o d  ty t. „ P ra w ie  o d ­

czy t: J e d z ie m y  n a  w a k a c je l"
19.30 O d c z y t  p o d  ty t .  „ S p o r t  i p s y ­

c h o z a  sp o r to w a " .
20.00 P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n i­

k a ty .
20 30  K o n c e r t p o św ię c o n y  s ta ry m  

ta ń c o m  i s ta ry m  p io se n k o m ,
W  c z a s ie  p rz e rw y  k o n c e r tu  n a d a n y  

z o s ta n ie  z  W a rsz a w y  k o m u n ik a t  „M es- 
s a g e r  P o lo n a i . "  w  ję z y k u  f ra n c u sk im .

2 2 .00  T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .

P O Z N A Ń .
14.00 K o m u n ik a ty  g ie łd o w e .
17.15 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  W a r ­

sz aw y .
18.35 N a d p ro g ra m .
18.50 P rz e g lą d  rz e c z y  c ie k a w y c h  z 

c a łe g o  ś w ia ta .
19.15 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rc z e .
19.35 O d c z y t p  t . „ P rz y s z ło ś ć  lo t ­

n ic tw a " .
2 0 .00  K o m u n ik a t  L . O  P . P .
20.15 K o n c e r t  m u zy k i le k k ie j i p io ­

s e n e k .
22.15 P rz e rw a
2 2 .30  T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j  z  

„ P a la is  R o y a l" .

Od coyds&łnlctioa.
Po upadku .Dziennika 

Pracy” na skutek zawartej 
umowy przejęliśmy jego 
prenumeratorów i  tytuł. 
Ponieważ po mieście krą­
żą pogłoski, jakobyśmy 
wraz z tytułem odziedzi­
czyli po „Dzienniku Pracy" 
jakieś subsydja, które to 
pismo miało otrzymywać, 
przeto dla położenia kresu 
plotkom skracamy podwój­
ny tytuł, pozostawiając 
pierwotny „Expres Zagłę­
bia".

Kierunek pisma pozosta­
je nadal ten sam , to zna­
czy, że „Expres Zagłębia" 
traktować będzie wszystkie 
sprawy rzeczowo, a nie 
pod kątem widzenia tej 
lub owej partii.

R A d  j o .
W to re k  — 5 lipca.

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t lo tn ic z o  m e te o ro ­

lo g ic z n y . n a d  p ro g ra m .
15.00 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y  i m e ­

te o ro lo g ic z n y , n a d  p ro g ram .
15.20 P rz e rw a .
16.35 O d c z y t p . t . „ O  z d o ln o ś c ia c h  

o r ie n ta c y jn y c h  m ró w e k " .
17.00 N a d  p ro g a m  i k o m u n ik a ty  -
17.15 K o n c e r t p o p o łu d n io w y .
18 35 R o z m a ito śc i.
18.55 K o m u n ik a ty  „ P .A .T ."
19 10 O d c z y t  p . t  „ P rz e g lą d  p o li ty k i  

"M iędzynarodow ej za  m . c z e rw ie c " .
19.35 O d c z y f  p. t . „ G o p ło  i K ru sz ­

w ica" .
20 .00  K o m u n ik a t ro ln ic zy .
12.15 P rz e rw a .
2 0 .3 0  K o n c e r t  w ie c z o rn y .
22.00 K o m u n ik a t lo tn ic z e  - m e te o ro lo

Kino-teatr

Jtttaf
Sosnowiec

Od niedzieli 3-go  lipca b. r. 1 dni następne
W ielk i po tężny  d ram a t

Kobieta wyzwolona
(K obieta d zisie jsza  w  w czorajszem  m ałżeń stw ie)

W  ro la c h  g łó w n y c h : u lu b ie n ie c  p u b lic z u o ś c i  W Ł O D Z IM IE R Z  G A J D A R O W  i P A W E Ł  R IC H T E R  
(n ie z a p o m n ia n y  z  N ib e lu n g ó w  i G ro b o w c a  M iło ś c i) . O ra z  a k tu a ln o śc i.

KI NO

„OAZA"
Od wtorku 5-go  lipca r. b. 1 dni następne

Bożyszcze kob ie t ,  p iękny jak  m ło d y  Bóg R A M O N  N O V A R R O

.’. Ho P arysk im  bruku ( M a r i n ) j
d ra m a t  w  8 a k ta c h . (G o lg o ta  a e re  k o c h a ją c y c h ) . |  

O ry g in a ln a  id e a  F re d a  N ib lo  tw ó rc y  f ilm ó w  „R o b in  H o o d " ,  „ Z n a k  Z o rry " , „A  im ią  je j k o b ie ta " ,  1
„ N o c n a  p rz y g o d a  k a w a le ra " .

Sosnowiec.

C odziennie  św ieże lody z dw óch  gatunków . C odzienn ie  św ieże c ias tka  najsm aczn ie jsze  
w ca łem  Z ag łęb iu  oraz wielki w ybór czekolady , bom bon jerek ,  k a rm e lk ó w  i soków . S ta le  

świeże herba tn ik i  w yrab iane  w  trzydziestu  ga tunkach .

Można nabyć AvilriflKlti f lB I  II N lf  IIM Wł- BASZKOWSKIEGO 
tylko w numeral 9,*1LLH11iIH  w  Dąbrowie Telefon 80.

Wkrótce

O G N I A

Z Sosnowca.
(s) O so b is te . Prokura to r  

sądu  ok ręgow ego  w Sosnow cu, 
p W ęgrzynow ski w dniu I 
l ipca rb. rozpoczą ł 6 ty g o d n io ­
w y  u tlop  w ypoczynkow y; za ­
s tęps tw o  objął p. p o d p ro k u ra ­
to r  D obrom ęski.

(•) S tan  rynku pracy w 
Z ag łęb iu . W e d łu g  ostatn ich  
d an y ch  sta tystycznych  liczba 
b ez ro b o tn y ch  na te ren ie  dzia­
łalności P. U. P. P. w Sosnow ­
cu w z ro s ła 'o  2371 osób i w y­
nosi obecn ie  15,805 osób.

W  poszególnych  miejsco­
w ościach pow ia tu fbędzińsk iego  
bezrobocie wynosi: Sosnow iec 
3045 osób, Będzin 1267, D ą ­
b ro w a  964, Czeladź 955, gm, 
o lkusko  siew ierska 1045 oraz 
w pozosta łych  miejscowościach 
pow . będz ińsk iego  2408. O g ó ­
łem w pow. będzińskim  jest 
10685 bezrobotnych .

W  pow iec ie  zawierckim  w 
gm. R okitno-Szlacheckie jest 
412 bezrobo tnych ,  a w innych  
m iejscow ościach  1542, razem  
1954 osób.

W  pow. olkuskim: w gm.
O grodz ien iec  510 osób, w gm. 
Bolesław 281, w pozosta łych  
m iejscow ościach  3375, razem  
4166 osób.

L iczba częściow o b ez robo t­
n y ch  w Z ag łęb iu  D ąbrow skim , 
n ad a l  n ie  u leg ła  żadnej  zm ia­
nie n a  lepsze. W zras ta jący  
kryzys w ęgle  wy, p o w o d u je  re ­
dukcje  d r, ■ cy w wielu k o ­
palniach O bi :nie częściowo 
b e r r t L. vch jes t  11.716 osob.

W  osta tn ich  dniach  zarząd  
funduszu  berobocia  w S o sn o w ­
cu poczyn ił  starania, aby  czę ­
ściowo bozrobotni, p rzy n a j­
m niej ci, k tó rzy  p racu ją  po  3 
dni w tygodn iu  o trzym ywali 
zasiłki. P raw d o p o d o b n ie  dy ­
rekcja  F. B. w niosek ten  za ­
tw ierdzi i w yasygnu je  o d p o ­
wiednie fundusze.

(s) D alsza budow a g łó w ­
nego  k o lek to ra . W eb ec  za ­
kończen ia  sporu  m iędzy m agi­
s tra tem  a tow arzystw em  sos- 
now ieckiem . wczoraj p rz y s tą ­
piono do dalszych ro b ó t  p rzy  
budow ie  g łów nego kolek tora  
na  ha łdach .

(s) Zam knięcie k u rsó w  
w w ięzien iu . W  myśl pole  
cen ią  m inisterjum  spraw ied li­
wości, w Sosnow cu  w w ięz ie ­
niu na ul. T o w aro w ej zorgani­
zo w an e  zosta ły  dla fu n k c jo n a -  
r ju szów  w ięzienia kursy. 
W y k ład o w cam i byli pp.; p o d ­
p ro k u ra to r  D obrom ędci — p ra ­
wo pań s tw o w e  i adm in is tra ­
cyjne; p o d p ro k u ra to r  S o k o ło w ­
ski — praw o  k a rn e  i ustaw y 
po s tęp o w an ia  karnego; prof. 
Babiarz — historja i geografja  
polski; k ierow nik 7 k lasow ej 
szkoły  pow szechnej  p. K ę ­
dzierski — m atem atyka; star 
szy fe lczer p. Dorobisz — hy- 
g jen a  i ra tow nictwo; naczeln ik  
więzienia p. G ieln iewski — 
więźnioznawstwo, regulam in  
w ięz ienny i p rzepisy  słu  bowe.

N a kursy  uczęszcza ło  14 o- 
sób, k tó re  w dniu 2 lipca  skła­
dały  egzam in  z naby tych  wia­
dom ości p rzed  w ykładow cam i.

T rz ech  uczes tn ików  złożyło  
egzam in  z wynikiem  bardzo 
dobrym , siedm iu z dobrym , a 
cz te rech  z dosta tecznym . Po 
egzam inach  nas tąp iło  rozdanie  
św iadectw  i u roczystość z a ­
kończen ia  kursu.

(s) S p r a w a  podw yżki 
p łac p racow ników  p iek a r­
skich. W czora j odby ła  się w 
inspek torac ie  p racy  k o n fe ren ­
cja  w  spraw ie  regulacji p łac  
p raco w n ik ó w  piekarskich . Z e ­
brani wybrali przedstawicieli ze 
strony p raco d aw có w  i p racow ­
ników wszystkich miast Zagłę- 
b  a, którzy m iędzy sobą u- 
zgodnią  sp raw ę podw yżki do ­
tychczasow ych  za ro b k ó w  p ra ­
cow ników  piekarskich.

W  razie n iedojścia  do p o ro ­
zumienia m iędzy p rzed s taw i­
cielami p reco d aw có w  i p ra ­
cowników, sp rew ę  tę  o s ta tecz­
nie rozstrzygnie i n s p e k t o r  
pracy.

(s) Z e b ran ie  ro b o tn ik ó w  
budow lanych. W  ubieg łą
niedzielę w sąli przy  ulicy R a ­
cław ickiej odby ło  się zeb ran ie  
zw iązku  k lasow ego  robo tn ików  
budow lanych . P rzew odn i czy ł 
p . Luft. P rzem aw iali  pp. S za ­
to, M ajer, Z ie leńczyk  i K o s iń ­
ski. T e m a te m  obrad  by ła  sp ra ­
w a podw yżki p łac  o 40 proc, 
Z eb ran i  jednog łośn ie  uchwalili 
d o m ag ać  się przyznania  im tej 
podw yżki,  a  wrazie n iedo j­
ścia do porozum ien ia  z p rz e d ­
siębiorstw am i rozp o cząć  strajk.

(s) Z eb ran ie  PPS. lewicy.
O n e g d a j  w sali przy  ulicy I 
M aja 10 odby ło  się zeb ran ie  
cz łonków  P P S .  lewicy. P rz e ­
mawiali Fr. K uchno , Czekaj, 
Popie l i K ow alew ski.  T em a te m  
obrad  były  sp raw y o rg an iza­
cyjne oraz w ybór jed n eg o  
cz łonka  za rządu  W y b ran y  z o ­
sta ł  F ran c iszek  Kuchno.

(s) N ieuw ażny sz o fe r .
K ierow ca sam ochodu  K. L. 
2650 n a jech a ł  n a  ulicy K o n ­
stan tynow skie j  na  Józefa Kli­
cha. K o ła  sam ochodu  rozbiły 
n ieszczęśliw em u g łow ę i p o ła ­
m ały  rękę. K licha p rzew iez io ­
no  na k u rac ję  do  szpitala na  
Lep iankach .

(s) D rzew o z a ta m o w a ło  
ruch uliczny. P o d k o p a n e  
przy ro bo tach  ziem nych, w ie lo ­
w iekow e drzew o w p ark u  
przy s ą d z i e  okręgow ym , 
runę ło  wczoraj na  ulicę, t a m u ­
jąc n s  kilka godzin ruch  u- 
liczny.

(s) Zniszczyli rury . Józef 
P rze ro d sk i  (T o w aro w a  5) o- 
skarży ł E d w a rd a  C zap lę  i P a ­
w ła  W apiennika o zniszczenie 
rur w odoc iągow ych  W artość  
zniszczonych rur p o szk o d o w a­
ny ocenia  n a  200 zł.

(s) Sm aczna lem o n jad a
K ata rzy n a  D ąb sk a  (K ołłąta ja  
13) kupiła  w sk lep ie  H erszlika  
M łynarsk iego  b u te lk ę  lem onja- 
dy, po w ypiciu  której nagle 
zasłabła. Chorą  przew iez iono  
do  szpitala  na Pek in ie .  Ś led z­
tw o  w tej sp raw ie  p row adz i  
policja.

( s 1 Pobicie. A n astaz ja  N o ­
w ak  (P ań sk a  27) zam e ld o w ała  
policji, że W ojciech Janasik  
(1 Maja 1) pobił ją dotkliw ie. 
A w an tu rn ik a  policja po c iąg n ę­
ła  do  odpow iedzia lności.

Z  Sędzina.
(b) Ze s ta ro s tw a . P. Bie- 

law kę, za s tęp cę  starosty, który 
w yjechał na  urlop, za s tęp u je  
p. S tan is ław  Jaroszyński, z a ­
s tęp ca  starosty pow . wło- 
szczowskiego.

(b) Z m iana w łasnośc i.
Z n a n y  w Z ag łęb iu ,  w szero­
kich ko lach  tow arzysk ich  sp o ­
w inow acony  z dyrek to rem  tow.

Sosnow . p. G ad o m sk im  p. 
K w iec ień  sp rzeda ł  a p te k ę  sw o ­
ją  przy  ul. K o łłą ta ja  róg  Są- 
czew skiej p. D. G oldow i, k tó ­
ry będz ie  p row adził  przy  a p t e ­
ce labora torjum  bak ter io log icz­
ne d la  analiz m oczu, ropy, 
p lw ocin , krwi, b ad a n ia  p ro d u ­
k tów  spożyw czych  oraz analiz 
chemicznych.

Di. i f i .  fi. Jarzębowski
b. a s y s t e n t  kliniki chirurg. U. J.  w Krakowie  
Ordynator oddz. chirurg.  S zp it .  Pow szechn .

w  B ę d z in ie

o s ie d lił  s ię  w B ędzinie.
Choroby chirurgiczne i ortopedia

Przyjmuje: 4—6 
Będzin, M ałachow skiego 24.

(b) Pom ysłow y w oźnica.
Jan  Z elaw sk i,  woźnica w b ro ­
w a rze  „K orona" w Będzinie 
w pad ł  na  po m y sł  zdobyc ia  
go tów ki i w tym  celu kup ił  
sobie  gum ow ą rurkę przez  
k tó rą  w yciągał piwo z a n t a ł ­
ków, prze lew ając  je do b u te ­
lek. Piwo bu te lkow e m iało 
ch ę tnych  nabyw ców , no  i p rzy ­
nosiło zyski „w ytw órcy" Ż e-  
law sk iem u P o d o b n e  kom bi­
nacje  d ługo  nie trwały, p o n ie '  
w aż  Jan Z e law sk i  się w sypał.  
Policja spisa ła  p ro toku ł  i sk ie ­
row ała  sp raw ę  do  sądu.

(b) Nie tam o w ać  ruchu
p i e s z e g o .  Ulice Będzina, a 
zw łaszcza ulica M ałach o w sk ie ­
go, od stacji ko le jow ej do p la­
cu  3 go Maja, są m iejscem  
p rz ech a d zek  dla pożądających  
spaceru. Nicby w tem  nie b y ­
ło złego, gdyby  spacerow icze 
nie tam ow ali  ruchu  na ch o d ­
nikach. Nie m o żn a  to lerow ać 
grom ad, trzym ających  się pod  
rękę i wolnym  krok iem  b łąk a ­
jący ch  się tam  i z pow ro tem . 
Przy  o becnym  stanie trudno  
ko rzys tać  z chodn ików , zw ła ­
szcza spieszącym  się na dw o­
rzec. Z a  p o dobne  tam o w an ie  
ruchu  policja winna n ak ład a ć  
doraźne kary.

Z Dąbrowy.
(d) O so b is te . P rezy d en t  

m iasta, p. W ład y s ła w  S e rck s ,  
w y jechał  na  urlop sześc io ty ­
godniowy.

(d) '£  rady  szko lne]. Dziś,
w sali m agistratu  o godz. 5 ej 
popa l ,  odbędz ie  się p o s ied ze ­
nie cz łonków  rady szkolnej.

(d) Wyniki zaw odów . W
ubieg łą  niedzielę, re w an żo w e  
zaw ody  piłki nożnej pom iędzy  
Z a g łę b ie  1 con tra  Zagłębi.: oka l 
dały  w ynik  11:1 (5 : Ol n a s tęp ­
nie pom iędzy  Z ag łęb ie  II coj>'*
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tra  Z a g łę b ia n k a  II 9 :0 .  S ę­
dziow ał p. K. B luszcz.

(d) U roczystość w zw ią z­
ku strzeleckim . W  ubiegł*  
n iedzie lę , s to so w n ie  do z a p o ­
w iedzi, zw iązek  s trze leck i o d ­
d z ia ł w  Z ag ó rzu , o b ch o d z ił u- 
ro czy s to ść  p o św ięcen ia  lokalu  
zw iązku  oraz  b ib ljo tek i. P o ­
św ięcen ia  d o k o n a ł ks. k an o n ik  
Z am ojsk i.

W  u ro czy sto śc i w zięli u d z ia ł 
p rzed staw ic ie le  sąsied n ich  o d ­
dzia łów  strze leck ich , o rganiza- 
cy j sp o łeczn y ch  i zap ro szen i
goście.

O kolicznośc iow e p rzem ó w ie­
nia w ygłosili pp .: dr. G osiew ­
ski, p re z y d e n t W ł. S ero k a  i 
R. S eroka . U r°c z y s ts ść  zak o ń ­
czono w bijan iem  p am iątkow ych  
gw oździ i w pisyw aniem  się do 
księg i pam ią tkow ej.

Z  Zawiercia.
(z) Fatalny skok z  po­

ciągu. N a szlaku  kolejow ym  
M yszków — P oraj w y sk o czy ł w 
b iegu  z p o ciąg u  ro b o tn ik  k o le ­
jow y Jan  D yja. S ku tk i skoku  
były  fa ta ln e . D yja  u leg ł p ę ­
kn ięciu  czaszki i w groźnym  
s tan ie  zo s ta ł odw iez iony  do 
szp ita la  k asy  ch o ry ch  w Z a ­
w ierciu .

(z) N ieszczęśliw e wypad­
ki przy pracy. Gil Jan, la t
34 z Jaw ożnika przy p racy  na  
kopaln i czerw onego  p iask u  
A n ton iego  C zyża obok Ż a re k  
p rzez  osun ięcie  się ziem i u leg ł 
złam aniu  obu  nóg. G ila p rze  
w ieziono do szp ita la  w Z a ­
w ierciu.

W  ub. p ią tek  n a  ro b o tach  o- 
bok stacji Ł azy , przy  p rzec in a ­
niu  szyny uległ z łam an iu  p ra ­
w ej nogi ro b o tn ik  sezonow y 
G ó rn ik  W ładysław . P o  u d z ie ­
len iu  p ierw szej pom ocy p rzez 
lek a rza  ko le jow ego  — M orego 
odw iez iono  do szp ita la  w Bę­
dzinie.

(z) Napad I ujęcie spraw ­
cy. P o d  w sią C horow in w p o ­
lu K w okę A n to n ieg o  n a p a d ł 
n iezn an y  o so b n ik , k tó ry  pod 
g ro źb ą  noża  i rew o lw eru  w y­
m usił o d eń  40 zł. p oczem  
zb ieg ł w s tro n ę  w si O siny. Na 
m iejsce  n ap a d u  w y jech a ł ko­
m e n d a n t pow . p. p.

W  ub. p ią tek  przy  usilnem  
poszuk iw an iu  sch w y tan o  sp raw ­
cę n ap ad u , k tó ry m  jest M icha­
lak  Ig n acy  z P o ra ja . W  cza­
sie n ap a d u  p o słu g iw ał się re ­
w o lw erem  zab aw k ą  t.zw . „s tra ­
szak iem ” i nożem  kuchennym .

Pierwszy zjazd zawodów 
Dudswlnnych cechowycb

w  Zagłębiu.
W  n ied z ie lę  u b ieg łą  o d b y ł 

się w te a trz e  w Sosnow cu 
zjazd  cz łonków  cechów  b u d o ­
w lan y ch  z Z ag łę b ia  p o d  p rze ­
w odn ic tw em  p. K ruszyńsk iego . 
R efe ra ty  w ygłosili: p o se ł S o ­
b o ta , s ta rszy  cechu  m urarzy  w 
K rakow ie p . S. C zechow icz, p. 
Z ak u lsk i, s ta rszy  cechu  cieśli 
w  K rakow ie i p. F. S iłuszek .

R zeczo w e i sum iennie o p ra ­
co w an e  re fe ra ty  za in te reso w a­
ły  zeb ran y ch , d o tyczy ły  b o ­

w iem  najżyw otn ie jszych  in te re ­
sów  zaw odow ych.

P o  re fe ra tach  zarząd zo n o  
p rze rw ę  o b iad o w ą, poczem  
ro zp o czę to  dy sk u sję  i i uch w a­
lono  sze reg  rezolucyj.

W  rezo lucji p ie rw szej z jazd  
żąd a  p o p raw ien ia  u staw y  p rz e ­
m y sło w ej i za leca  m istrzom , 
b y  p rzy  w yborach  do  izby rz e ­
m ieśln iczej w prow adzili do 
niej p rzedstaw icie li, m ogących  
g o d n ie  sp e łn iać  sw e obow iązki.

N astęp n a  rezo lu c ja  żąda, by 
m ajstro w ie  m ieli p raw o  w y k o ­
ny w an ia  ro b ó t na  te ren ie  ca ­
łeg o  p a ń s tw a . W  tym  celu  
n a leży  u jed n o sta jn ić  typ  m aj­
s tra  c iesie lsk iego  i m u rarsk ie  
go i w y d aw ać  im “upraw nie- 
n ia  p ań s tw o w e n a  p o d staw ie

(d) Czyje bandaże. W  Z a ­
górzu o b o k  kop . „M ortim er" 
zna leziono  3 p aczek  b an d aży  
że laznych  do  ob ijan ia  w ózków  
kopaln ianych . O d e b rać  je  m oż­
n a  na p o steru n k u  p. p. w Z a ­
górzu .

(d) Śm ierć przy prący.
S tan isław  N iedzie la , la t 56, 
stróż  p lacow y  kop . „F lo ra” w 
Z ag ó rzu , p rzez  w łasn ą  n ieo­
stro żn o ść  d o s ta ł się p o d  k o ­
ła  pociągu , m an ew ru jąceg o  na  
p lacu  kopaln i. Ś m ierć n a s tą p i­
ła  n a ty ch m iast, gdyż k o ła  
zm iażdży ły  n ieszczęśliw em u 
g ło w ę i k la tk ę  p iers io w ą .

egzam inów .
W  rezo lucji czw arte j z jazd  

żą d a  znow elizow au ia  ustaw y  o 
ro zb u d o w ie  m iast w  te n  sp o ­
sób, b y  w pływ y z p o d a tk u  na 
ro zb u d o w ę o b racan e  były  na  
rozb u d o w ę, n a s tęp n ie  by n ie  
s to so w an o  do p raco w n ik ó w  
sezonow ych  8 godzinnego  dnia 
p racy , by św iadczen ia  socjalne 
n ie p rzen o siły  10 proc. za ro b ­
ku  i by  p o d a tek  przem ysłow y 
zm niejszono  z 2 i p ó ł do  1

KomuiiRit oliijaloy Hi.
P o d o k ręg u  sosnow ieckiego  K. 
Z . O . P. N. A d re s  k iero w n ic­
tw a: M. B luszcz, m ag is tra t m .

D ąbrow y  G ór.
1. W zy w a się na  p o s ied ze ­

nie k iero w n ic tw a (w to rek  godz. 
20 lo k a l T U R . S osnow iec P o ­
goń ul. O rla  ró g  D zikiej):

a) k ap itan a  d rużyny KS. N a­
p rzó d  D ąb ro w a G ór. p. R o z­
w adow sk iego  i g racza  K o p ­
czyńsk iego  w sp raw ie  b ran ia  
udziału  zasu sp en d o w an eg o  g ra ­
cza na zaw o d ach  D ąbrow a — 
N aprzód  w  dniu  26/6 27 r.

b) g racza Z a jd le ra  i k ierow ­
n ik a  sp o rto w eg o  T S  S trza ła  w 
sp raw ie  za jśc ia  n a  zaw o d ach  
18/6-27 r. m iędzy  A rja— S trzała .

c) k ap itan ó w  C zeladzk iego  
KS K itę  i K S  W arty  S typkow - 
sk iego  oraz  k ierow nika sp o r­
to w eg o  K S W a rta  w sp raw ie  
b ran ia  udzia łu  w drużyn ie 
W a rty  g racza  K K S R uch  na 
zaw o d ach  26/6 27 roku  w  Z a ­
w ierciu .

d) k a p ita n a  T S  Z ąb k o w ice  
W an ack ieg o  oraz  g racza  S k a ­
w ińsk iego  z K K S R uch w sp ra ­
w ie b ran ia  u d z ia łu  tegoż w 
d ru ży n ie  T S  Z ąb k o w ice  dn ia  
26/6 27 r. m iędzy  V e s ta —Z ą b ­
k o w ice  w  O lkuszu .

Z A K Ł A D  P O W O Z O W Y

0 . Janson
Będzin, ul. Sielecka, 13.
P rzy jm uje  w szelk ie  ro b o ty  
w zak res  pow ozow y w ch o ­

dzące.
Przy jm uj*  au ta  d e  lak ierow ania .

B ryczk i do sp rzed an ia .

Ogłaszajcie się 
w 

„Expresie Zagłębia".

e) k a p ita n a  R T S  T u r  P u stu - 
ła  o raz  k iero w n ik a  sp o rto w e­
go w sp raw ie  d o p u szczen ia  do 
gry  za su sp en d o w an e g o  g racza 
K a liśc iak a  w dn iu  26/6 27 r.

2. W y zn acza  się  25-cio m i­
n u to w ą  d o g ry w k ę n a  d z ień  17 
lip ca  r. b. n ied o k o ń czo n y ch  za ­
w odów  m iędzy  R o zw ó j— A rja  
w  dniu  5/6-27 r. W szelk ie  k o sz ­
ta  ponosi g o sp o d arz  zaw odów .

3. W zyw a się Z K S  S p o rt w 
D ąbrow ie G órn iczej do u re g u ­
lo w an ia  na  rzecz  T S  V esta  w 
O lk u szu  zł. 14 gr. 20 ty tu łem  
rzeczyw istych  kosztów  u rz ą ­
dzen ia  zaw odów  w dniu  22/5 
27 r. z racji n iestaw ien ia  się 
drużyny Z K S  S p o rt i w zw iąz­
ku  z tym  w yznacza się ró w n o ­

cześn ie  now y te rm in  zaw odów  
n a  dzień  28 s ie rp n ia  1927 r.

4. P o d a je  się  do  w iadom ości 
k lubom , że  w ich łącznym  in ­
te re sie  jes t p rzed ło żen ie  k ie­
row nic tw u  w szelkich  d o k u m en ­
tów  finansow ych  (o ryg ina ł i 
odp isy ) jak  rów nież sp isy  zg ło ­
szonych  graczy do P Z P N . w 
celu  należy teg o  p o stęp o w an ia  
przy  w erefikacji zaw odów  m i­
strzow skich , K luby k tó re  nie 
u czy n ią  pow yższego, n a  p o d ­
staw ie  p o p rzed n ich  k o m u n ik a­
tów  b ęd ą  k a ran e  w alkow eram i
i grzyw ną.

proc.
W reszc ie  w o s ta tn ie j rezo lu ­

cji m ow a jes t o u sun ięciu  n ie­
zd row ej k o n k u ren c ji p rzez  
s tw o rzen ie  na leży te j o rg an iza­
cji zaw odow ej sam odzie lnych  
m ajstrów  d la  ca łego  Z ag łę b ia  
D ąbrow sk iego .

N a z jeździe  ob ecn i byli 
p rzed s taw ic ie le  m iast: p rez . M i­
chael, inź. Seroka i p. R ącza- 
szek.

ZAPROSZENIE.
Z arząd  O rgan izacy jny  S p ó łd z ie ln i B udow lanej p o w ia tu  B ędzińskiego 

up rze jm ie  p ro si Pp . p racow ników  p ań stw o w y ch  i sam o rząd o w y ch  p o w ia tu  
B ędzińsk iego  o  p rzy b y cie  n a  —Si

Ogólne Z ebranie O rganizacyjne Spółdzieln i Budowlanej
dnia 5 lipca r. b. t. j. we wtorek, o godzinie 5 po południu 
punktualnie, do sali T-wa Dobroczynności na Górze Zam ­
kowej w Będzinie.

PO R Z Ą D E K  O B R A D :
I) Z ag a jen ia  zeb ran ia , 2) W y b ó r P rezy d ju m  zebran ia , 3) U chw alen ie  

s ta tu tu  S p ó łd z ie ln i, 4) W y b o ry  w ła d z  S p ó łd z ie ln i, 5) W o ln e  w nioski. 
B ędzin , dn . 2  lip ea  1927 r.

Organizac, Zarząd  Spółdzielni Budowlanej
B ędzińsk iego .pow .

Nie 100 
Nie 200

Lecz tysiące ludzi 
dziś pije znane ze swej dobroci 

wody owocowe

„RADJO”.
OGŁOSZENIE.

Podaje sie do wiadomości, że Stow. Spoż. „E C H O a 
w Sosnowcu, Rudna 7. znajdujejsię  w s tan ie likwidacji.

Komisja likwidacyjna wzywa wszystkie osoby mające 
jakiekolwiek pretensje do tego Stowarzyszenia do sk łada­
nia takowych na ręce Komisji likwidacyjnej Rudna 7, do 
dnia 5 października 1927 roku.

Po upływie tego terminu żadne pretensje uwzględniane 
nie będą.

Kom. Likwidacyjna.

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo­
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

---------------- i społecznych, podlegają o p ł a c i e . -------------

liflcsy fPzKłuu
pociągów osobowych u  Sosnowca

w ażny  od  dn ia  15 m aja  br.

O D C H O D Z Ą : 4 ',

K ierow nictw o 
po d o k ręg u  sosnow ieckiego

K. Z . O . P. N.

Do K atowśct 0.16, 1. 12 (posp ieszny) 1.50 
3.32. 4.07, 4.40. 5.47, 7.42. 7.53,
8.54. 9.39, 10.25. 11.09 12.36, 13.43, 
1448. 15.38. 16.50, 17.15, 17.38. 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
p ieszny), 21.18, 23.45.

Do W arszaw y: 0,58 (posp ieszny), 9,35
(p o sp ieszny) 11.48, 17.08 (Warsza­
wa- W schodn ia  p. D ęblin), 22.38. 

D o D ęblina: 2.55, 9.46.
Do M aczek: 1.30, 4.18 (w agon 2 i 3  kł.

S osnow iec— K raków ), 10.45,21.00 
Do C zęstochow y; 5 .00 ,7 .48 , 14.20, 17.48. 
Do Z aw iercia : 6.45.
Do Z ąbkow ic: 9.05, 13.24, 15 00. (w a­

gon  b ezp o śred n ie j kom unikacji 
d a  W arszaw y  i p o łącz , z p osp .)
15.54. 18.50, 19.30. 23.31 (w agon
b ezp o śred n ie j kom unikac ji K ato - 
w iee —  Ł ó d ź  K aliska).

Do Szczakow y: 12.41, 18.20.
Do K azim ierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20). 
Do Sędziszow a) 6.05 (kursu je  od  I.V 

do  30.1X),

PRZYCHODZĄ:
2  K atow ic: 0.53 (posp ieszny), 1.28, 2 .48, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 0 J 7  .9.30 
(p osp ieszny), 9.41, 10.38, 11.38,. 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53. 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40. 19.23 

20.50, 22.28, 23.23.
Z  W arszaw y: 1.10, (posp ieszny), 7 .31.

12.30 (W arszaw a-W schodn ia  p . 
D ęblin ) 19.02. 20.12 (p o sp ieszny)„

Z  D ęblina: 3.20, 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Z * Szczakow y: 0.10 (w agon 2 i 3 k l, 

K raków — Sosnow iec).
Z  Z ąbkow ic: 3.54 (w agon  b ezp o śred n ie j 

kom unikac ji Ł ó d ź  K aliska — K a­
tow ice) 5,42, 8.45. 11.06, 15.34'. 
16.44, 18.25, 21.15.

Z  Z aw iercia : 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, 17.34, 23.4 f 
Z  K azim ierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30.
Z  Sędziszow a: 22.50 (kursu je  od  1.1 V 

do  30.1X).
Z e  S trzem ieszyc R.: 6.50 (kursuje  ty lk o  t 

w dni robocze).

Drobne ogłoszenia.
Nauka 1 wychowanie.

Kursy  kroju  szycia  kraw ieczyzny , b ie ­
lizny haftu . Sosnow ice, K o łłą ta ja  11. 

N ow akow ska.

Posady I prace.

Keram os" Sosnow iecka  F abryka W y­
robów  C eram icznych , S o sn o w iec , 

C zarna  2 poszukuje  m ajstra  specja lis ty  
aza jb ie rza  do  to czen ia  garnków  i kaf- 
lsrza . v

Kupno I sprzedaż*

K’aw iarn ia  d o b rze  p r o s p e r u j ą c a  zaraz  
) do  sprzedan ia . P iłsu d sk ieg o  n r : 28. 

Sosnow iec .

Bardzo  tan io  sprzedam  m aszynę Sin- 
gera  p ierśc ien io w ą  m ało  używ aną 

i b ębenkow ą do szycia  i h a ftu . Sos­
now iec, S ie lecka  27 m. 5.
C p rz e d a m  ro w e r dam ski m » ł°  «ży- 
^  w any. Sesnow ieo, ul. D ługa 18.

Różne.
D o s z u k u ję  pożyczk i 2.500 zł. n a  l - i j y  
‘  n r . h ip o tek i. P ro cen t od  um oWy 
W iadom ość  w „E zp res ie  Z ag łęb ia”
P iłsudsk iego  8 . , *

Leo p o ld  W inogron  zg u b tł książkę 
w ojskow ą, w y d an ą  p rzez  P. K. U. 

Sosnow iec.
T f  gub io n y  w ekse l n a  z ł. 120, p ł. dnia
Śtś 3 sie rp n ia  1927 r. z w ystaw ien ia  
M. G utm an  Sosnow ice, na  z lecen ie  N. 
G la itm an  Ż y ran c i K. B sjgelm acher i 
Z . B -jgclm acher oraz w ekse l n a  84 z ł. 
p ł. d n ia  18 s ie rpn ia  z w y staw ien ia  R .
G rzez  B ędzina na z lecen ie  K. Bajgel- 
m acher żyrow any p rzez  Z  B ajgelm arher. 
n in ie jszym  się uniew ażnia .

Szczerb ińsk iem u  Ignacem u skradziono 
książeczkę  k ssy  chorych  w y daną  

p rzaz  fabrykę M eyerholda.

Szym onow i Sa łw ie  rok 1692 sk rad z io ­
no kartę p o w o łan ia  w y d an ą  p rąąz  

P. K. U. Będzin.

Druhami:? Msndlows R. MONSIORSKI Bed<?n P?s*s 3* .■* Maja 4.


